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W ia d o m o ści Łraiow e.

C. K. L i s t  o t w a r t y .
M y  Franciszek I. , z  B ożey  Łaski Cesarz 

Austryiaclu, Król W ę g ie r s k i ,  C z e s k i ,  Lom- 
G rd yi i W e n e c y i , Galicyi i L o d o m e r y i ; Ar- 
Cy-Xiąże Ausfryiacki ; etc. etc. etc.

W szem  w obec i każdemu w s z c z e g ó ln o -  
tci z naszych kochanych i -wiernych podda
nych wszelkiego stanu : Prałatom , Magnatom, 
**ycerstwn i M ieszczanom , w Naszych K róle
stwach Galicyi i  Lodom eryi wraz z  Bukowiną, 
°świqdczamy łaskę Naszą Cesarsko Królewską , 
Owiadoaiiaiąc ioh ninieyszein n a y ł a s k a w i e y ,  że  
z ważnych , i pow szechnego dobra tyczących 
®ię pow odów  , uchwaliliśmy zw ołać Seym w 
Poujieuionych K rólestw ach, i  wyznaczyć n a to  
dzień szesnasty miesiąca P aźd ziern ik a ,  bieżą- 
Cego roku tysiącznego ośmselnego dw udzie
stego.

Aby w ięc  ten Seym należycie  postępować 
*ńógł ku pożądanemu wzrostowi dobra tak tych 
królestw iako też  i pow szechnego , i mógł 0- 
siagnąć cel i koniec zamierzony , nakazuięray 
Naszym nay wiernieyszym i nayposłusznieyszym 
Stanom Królestw Galicyi i Lodom eryi tudzież 
pukowiny , wszem w obec i każdemu z Osób- 
na nąyuroczyściey i nayłaskawiey, by na dzień 
'vyżey wyznaczony , a to wieczorem wprzódy 

L w o w ie  znaydow ali się a potem w dniu 
następującym z  rana w mieyscu , które Nasze 
le c z o n y c h  Królestw Praezydium  kraiow e,'w y
b a c z y  , p ew n ie  i nieochybnie zebrali s i ę ,  
la«iże propozycyy Seymowych i tego , co Na- 
*Zem imieniem przełożyć k a że m y , w nayuni- 

êńszem .posłuszeństwie wysłuchali , a przy- 
J?\vszy to wszystko do w iernych serc swoich, 
!*Czynili postanowienie tak Naszym iak i Kró- 
*est\v Galicyi i Lod om eryi wraz z  B ukow iną, 
tównie i ich własnym potrzebom dogodn e,-i  od
powiadające Naszemu nayłaskawszemn zaufa- 
n*ń , którego ninieyszein now y iin dowód da
liśmy.

A  chociażby który z, wiernych i naypo- 
s*ńsznieyszych Członków  Stanowych dla w a ż

nych przeszkód na Seym ie znaydować się nie 
m ó g ł , wszelako w tym razie O becn i zffpełną 
inoc stanowienia mieć mai a, a N ieobecn ie  rów 
nie iak i Obecni do dopełnienia tego wszyst
kiego  inaią bydź obowiązanymi. Nasze zaś 
Królewskie miasto L w ó w  ma stosowną do Kon- 
stytucyi liczbę osób z dostalzczneui pełnom oc
nictwem na pomieniony Seym wysiać.

Dań w Naszein głownem  i  - rezydencyio-  
nalnem mieście W iedn iu  dnia 5 go miesiące 
W rześnia w roku tysiącznym ośuisetnym dwu- ■ 
dziestym, Państw Naszych dwudziestym d zie
wiątym

F r a n c i s z e k .
(L. S.) ■

Franciszek Hrabią S a u r a n ,
N aywyższy Kanclerz.

Prokop Hrabia L a z a n s k y .
W e d łu g  J e g o  C. K. Mości własnego nay- 

w yższego  rozkazu 
Karol de W i d  m an ii.

D o  obsadzenia mieysca Konsyliarza przy 
C. K. Sądzie  Szlacheckim w e L w o w ie ,  z  rocz
ną pensyią 1400 Z R . i  dobrodzieystwem p«- 
simienia się na pensyię wyższą t6oo Z R . i  z  
porządku daley na 1800 Z R . rospisany iest 
konkurs. U biegaiący się o ten Urząd C. K. 
Urzędnicy podać inaią prośby swoie należnie 
ndowodnione przez  przełożone sobie W ła d z e ,  
inne zaś bezpośrednio do rzeczon eg o  C. K. 
Sadu Szlacheckiego  w  ciągu 4 t y g o d n i , ra
chowanych od dnia ninieyszego obw ieszczenia.

Nayiaśnieyszy Pan N ayw yższą uchwałą 
swoi a z d. 27. Sierpnia raczył nadadź inieys :e 
Galicyyskiego lekarza W eteryn aryi  Chyrurgo- 
wi i lekarzow i W eteryn ary i  K arolow i J o 
s e p h u .

Z W iednia d. 21. W rześnia. —  W ia d o 
mości nadeszłe z B  u d y donoszą, że  Nayiasniey- 
śi Cesarstwo Ichmć z  pociechą w iernych swoich 
poddanych ciągle pożądanego używaią zdro
wia i  udziałem sw oim , troskliwością i  zw ie-

)(



dżin Ai.em różnyeh UtieysG uszczęśliwiają ofaa- 
> dwa miasta. Nayiaśnieyązy P an  raczy ł  w d. 

i 3 . przedpołudniem davy-ac posłuchanie z  O y- 
cowską dobrocią i łaskawością , po południu 
zw iedzih  szpital woyshowy w B u d z i e .  T e 
g oż  samego dnia po południu , Nayinśnieysza 
Pani z troskliwością M acierzyńską' oglądała 

' w szystH e szkoły mieyskie (trywialne) w B u 
d z i e  za twierdzą ; i. tak iak pierw ey w domu 

*'J zarobkow ym  zw iązku Dam B u d y  i  A n i e l -  
s k i e y  d z i e w i c y  w P e s z c i e  dopytywała 
się  N . Pani o wszystko dokładnie , i opuściła 
te inieysca oświadczywszy zadow oin ienie  z do
brego  iclrstanu. Dnia 14. raczył N. Pan bytlż na 
posiedzen iu  Rady Królewsko - W ęgie rsk iego  
W ielfcorządztwa. w H nik u ,  i- * powodu słabo
ści Gesarzowicowskiey Mości A rcy-X ięcia  Pa- 
latyna p rzew od niczy ł  tey radzie aż do końca 
posiedzenia., Rano dnia tego udała się Nay- 
igśuieysza Cesarzowa do P e s z t u  i obe rżała 
tam urządzone mieszkanie Cesarskie w douui 
Hrabiego R a r o l y i e g o .  P o  południu  N -P an  
z w ie d z i ł  arsenał’ w  tw ierd zy  i kościoi załogi,  ̂
który iuż p ierw ey  N. Pani oglądała , poczeiu 
przechadzał się po wałach tw ie rd z y  i.oswm.d- 
e z y ł  sw oie  zad ow olu ien ie  z  wysadzenia tamże 
u lic  drzewami iak i n ow ego  ogrodu na górze 
tw ierdzy .  W ieczo rem  o god zin ie  7 poiechali 
N . Cesarstwo do P e s z t u  i zaięli tamże na- 
m ienione mieszkanie .w domu Hrabiego K a 
r o  1 y i e g u ,  gd z ie  przebyw ać będą podczas trwa
nia ob rotow  _weyska w obozie . Dnia i 5 - 
pr-zed południem oglądał Na] aśnieyszy Pan n o 

ża budow ę koszar srtyleryi w P e s z c i e ,  N, 
PanL ząś hibliiotekę -Uniwersytetu-. Dnia 16. 
przedpołudniem  o god zin ie  8 były  w ielkie  o- 
broty  artyleryi na placu przy  K e r e s z t u r ,  na 
których znaydowaii się N, Cesarstwo w towa
rzystw ie  obecnych Cesarskich, Królewskich X ią-  
żąt i Jenerałów,*

J eg o  Ce.sarzowicowska Mość A r c y - X i ? ż «  
F e r d y n a n d ,  który na d. 10. b. m. wyiechał 
z  S c h ó n b r u n u  i  przen ocow ał w G ó n h ó  
spodziewany b y ł  przed południem na d. 16. 
w B u d z i e ,  j e g o  Cesarzowico/wska M ośćA r-  
c y -X ią że -F r  a n.c i sz.e k K a r o l ,  p rzyb y ł  tamże 
na d. i 5 . w  p ocy  , z  podróży sw oiey  do F i u -  
m y . (Obadwa A rcy-X iążęta  mieszkać będą ©bok 
Nayiaśnieyszych swych rod ziców  w dom ieH ra
biego  R a r o l y i e g o  w P e s z c i e .  W  orsza
ku Cesarzow icow skiey Mości A rcy-X ięcia  Na- 

, stępcy Tronu, są: Ć, K. Minister Stanu i Konfe- 
rencyi  Marszałek P o ln y  i W . Ochmistrz Hra- 
b 'a  B e l l e g a r d e ,  C. K. Szam bellanowie p e ł
li ący s łu ż b ę ,  Hrabiowie: B o y  as i  T i e g e  
i t. d. Na d. 14. przybyii  do B u d y :  Jego

Cesarzowicowska Mość Ar<jy-Xi?że L u d  w ik * 
Królewicowska Mość X ią ż e  A l b r e c h t  Sasko* 
Cieszyński,  i Królew iecw ska Mość A rcy-X if*e 
M a x y m i l i i a n .  Króle wicowska Mość Xiążc! 
C a m b r i g d e  spodziew any był na d. 16.

C. K. Austryiacki fregata K a r o l i n a  vrf' 
p łynęła na d. 10. W rześn ia  z  T r y i e s t u  4® 
C h i n  dla odnowienia z  tym kraiein związków 
handlow ych Pańslwa Austryiackiego.

W i a  d o m o ś c i  % a g  r a n i c  z n e. 

W  J o c h y.

Naynowsze^wiadoiności s  N e a p o l u  z 4-
6 . b. u},, umieszczone w D o s t r z e g a c z i i  A 0'  
s t r y i a c k  iin donoszą , iż  nierząd i rozwiąz*' 
nie .wszelkie zw iązków  towarzyskich coraz bat' 
d z ie y  postępuią. W  ostatnich ‘ dniach z- II1, 
rozeszła  się wieść o odkrytym spisko , iakeW 
ukpoWanyin p rze z  Ministra sprawiedliwość*
R i c c i a r d l ,  aby z* pomocą C a 1 d e r a r i  (kots 
larzów) zrobić  przeci wrewolucyią ; przeięt® 
nawet listow ne porozumienie s i ę ,  z któreg® 
p ow yższe  abwinienie~iaśno się okazało; atol1 
ściśłeysze śledztwo d ow iodło , źe owo iiśtownf 
porozum ienie b y ło  zmyślone i cała rzecz  był* 
dziełem naczelnika loży (yendita) peprzysi?' 
g łeg o  nieprzyjaciela  Ministra. Tymczasem * 
po\yedu tey wieści wszyscy W ęg la rze  stali pod 
bronią trzy pocy  i trzy d n i ,  a '  v stolicy pa* 
nowało wielkie  poruszenie i boiaźn.

P o ło ż e n ie  wszystkich M inistrów ie6t 
istocie smutnej z powodu każd jo wyrok* 
obwiniaią ich o despotyzm i grożą i:n oska* 
rżeniem przed Parlamentem. Zarzueaia im op<®' 
szałość w przygotowaniu wyprawy do Ś y cy 1M» 
z łe  położenie  dyplomatycznych stosunków *)' 
brak dostatecżney gorliw ości do zamiarów d®' 
mokratycznyeh ; codziennie  mówią p r z e ć i w k ®  

nim z nay.większemi pogrośkomi i żądnego dni* 
nie są pew ni sw oiego  życia , a że  Węglarz® 
rozuraieią się bydź od nich zdradzeni iawn*® 
oznaczaią ich  iaho p ierw sze ofiary, swoieł  
zemsty.

Niem nieysze zamieszanie p a n ni e  na P r®' 
winćyiach. Sądy karzące, są nieczynne, alb®' 
wiein sędziow ie zagrożeni bywaią o d  W ę g l f  
rzy śmiercią, skoro się zgromadzą dla w y dsffjf 
wyroku. W  S a.n t a  M a r i a  d i  C a p u a  PrezV'  
dent tameczny Sądu karzącego uciekł. W  Ca**' 
p o b . a s s o  w d a r ł o  się do domu, tamecznego 
Prezydenta 5 o osób uzbrojonych  s z t y l e t a m i  1

*) W  tey  m ierze można ick sprawiedliwie u n iew in n i
Wota D ostrsegacza A ustryiackieg0'
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J?®sUi g ę  nyść podobn ie; poczetn przetrzęśli 
, cskanię Intendenta i zabrali wśzystkę broń._____________     wśzystkę
^ n d e n ci  P ro w in cyy  bywaią przymuszani do
°2sełania okólp.ików i rozkazów  iabie im 

r *episuią nzbroieni dow odzcy prowinćyi. 
U Bardzo są smutne ostatnie wiadomości z 
Zs c y 1 i i i domowa woyna co raz się w ięcey  

Pola-, ob ied w ie  strony prowadzą ią z. okrti- 
®®stweiń i roziątrzeniem. W  M e s s y n i e ,  

° spodziewano'si.ę napadu P  a l e  r tn i ńp.ó w 
j^raiano się z rozpaczą do obrony ; ńa wszyst- 

tamecznych kupców nałożono nadzwy- 
j 6 podatki , którym podlegaią nawet obcy tam- 
j-' osiadli kupcy, co dało pow ód do odw ołań 

* z agranicznyęii Ministrów.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
- Z  W arszawy d. s 5 . W rześni, 

i dnia za. b. m. w rocznice
elki

-  W c z o -
dnia 24. b. m. w rocznicę  Urodzin N. 

1 ‘ elkiey tX ię ź a e y  A n n y  F e d o r o w n e y ,  
ję y nader ś w ie tn e ' i  liczne pohoie u Dworu, 
j Js*?pnie b y ł  w ielki obiad w  Zamku u Ńay- 
. "Oreyszego Pana , na którym mieli szczęście 
“»Z*Szczi t ZQaydować się Jenerałow ie i  Offi- 

r°wie sztabowi obu narodów, 
jy. Z  W arszawy d. s6. W rześnia . —  Zeszłejr 
^'edzieli , dnia 24. b. mi Nayiaśnieyszy P a n ,  
^ to w arzystw ie  Jego  Cesarzew icow skieyM ości 

le!kiego X ięc ia  K o n  s l a u t e g  o , raczy ł za- 
p °zycić obecnością swoią b a l ,  dany w  salach 
laUisza G łów nego p rzez  . J W .'  R  c ju  b i e l i ń -  
' t e  g o  , Marszalka Seym owego. 

t; przeszłym tygodniu odbyw ały się tu
kf&le (Jakeśmy iuż donieśli ) na polach pod 

 ̂ a r s z a w ą  ćw iczenia i popisy woyska , za- 
psze w obecności Nayiaśnieyszego/Cesarza i 
c r°la. Dnia 23 . b. m. popisywała się znowu 
p W ia z d a ,  a w c z o ra y , drjia 25. ,  wystąpiły o- 

gwardyie piesze i bataliion saperów , tu- 
t druga dyw izyia  piechoty l in i io w e y  i 

Sść artylieryi. /

posiedzeniu I z b y  S e n a t o r s k i e y  z  
‘ *2. W rześnia  (obacz przeszły  Ner. gazety  

.  2ey). po przeczytaniu przez Sekretarza Sta- 
1 projektu O d m i a n  w S t a t u c i e  o r g a n i -  

s Zllym S e n a t u ,  J W W .  Senatorow ie Ka- 
sżteIanow ie: Stanisł. G r a b o w s k i  i G l i -
,nZ.ez 5ru s k i ,  -żako Członkow ie Konimissyy Sey- 
j. pVvycb zdali sprawę z  Odmian, które łącznie 
. Stanu w obecnym proiekcie poczynili
„. R a c z y l i  Kpmmissyią, dla czego  w prbiek- 
l).e doiaieścili artykuł: aby U rzędnicy Admi- 

racyyni , w czasie urzędowania właściwego 
Zas' at âk  w  Senacie. —  jv V .  Kaszt. K o 

k o w s k i  radził, by proiekt co do fo rm y,

nie inko w fpts e  Protokołu  Sekretsryiatu , ale 
iako uchwała b y ł  u w ażan y , m ówił p rzec iw ko  

. riieiasności' art. iĄ. 3 3 . proiektu i  okazyw ał 
niedogodność R ozd zia łu  VI. o wybieraniu p rzez  
losy Senatorów do zasiadania z kolei w Sa
dzie naywyższym. —  J W .  Kaszt; M a ł a c h o 
w s k i  uważał niepotrzebnym  art. 46. R ozd .V II .  
przepisuiący przysięgę Senatorow i ; chyba u- 
ważariy za objaśnienie, art. 116. Ustawy Ron- 
stytucyyney. - 1-  J W .  Radca Stanu Kozmian na
ich uwagi odpowiadał J W .  KaSzt. L  i n o w-
s k i  w n i ó s ł ,  aby proiekt odczytywany b y ł  ar
tykułami i tak rozbierany. —  J W .  Kaszt. P  u h a 
l a  poparł ten w n i o s e k  toż samo J W .  G l i 
s z c z y ń s k i ,  wszakże o św ia d czy ł,  że  do ób- 
szernieyszych proiektów snosofe ten b y łb y  z b y t  
d ł u g i ; p r z e c i w n i e  3 W . K o z mi a n  zrobił., uwa
g ę  , że  dotychczasowy Statut organiczny ó. S e 
nacie , przepisuie całkowite proiektu o dczyta
nie. Za większością atoli g łosów  proiekt ar
tykułami odczytany został. J W W . '  Senatoro
w ie  , czynili poiedyńcze uwagi i radzili  p o 
prawy. Zastanawiono się szczegó ln iey  nad 
artykułami O losowaniu na koleyne zasiadanie 
Senatorów w Sądzie nay Wyższym, i o podda-f 
wanui obwinionych Urzędników Adroinistra-' 
cyynych pod Sąd Senatu. — . J W W .  R adcy  
Stanu K o z m i a n  i  P 1 a t e r  odpowiadali na 
zarzuty odwołuiąc się do Statutu organicznego 
i Konstyłucyi. —  P o  ukończonym 'ro z b io r z e  
proiektu J W .  K o z m i a n ,  Radca Stanu oznay- 
m i ł , że  Ręda Stanu korzystając z  światłych 
zdań Senatorów , chce proiekt popraw ić w  
skutek czego  i  stosownie do życzenia Rady  
Stanu przez J W .  K ó ź m i a n a  o b ia w io n e g o , 
J W .  P rezes  w e zw a ł  Kommissyie Seym owe 
Spraw Administracyynych i P raw odaw czych do 
zebrama s ię- łąc zn ie  z Radą Stanu na godzin ę
7. w w ie c z ó r ,  w  celu poczynienia  stosownych 
w proiekcie o d m ian , a posiedzenie  samo na 
d'. 25. b. in. godz.'-10. z  rana o d ro czy ł;  le c z  
i w tym dniu p o s i e d z e n i e  S e n  a t u  do dnia 
następującego z 6go  odłożonem zostało.

Na p o s i e d z e n i u  I z b y  P o s e ł  s k i e y  ss 
d. 23 . W rześnia naradzano się nad proiekteih. 
K o d e i n  p o s t ę p o w a n i a  h a r n e g o ,, który 
na posiedzeniu przeszłem 22. t. m. odczytano 
(obacz Ner. przeszły  gazety naszey). Naprzód 
zabrał głos J W .  Radca Stanu P o t o c k i  i tło- 
tnaczył, iakieb zasad trzymała, się  Rada Stanu 
w  układzie proiektu oraz,  z. iakićh pow odów , 
różne rosporządzen ia , a m ianow icie ustano
w ien ie  Prokuratorów, do tego proiektu w p ro
wadzone zostało. Ż  resztą o zn aym ił , ż e  N. Pan 
p o z w a la ,  a b y -p to te h ł , gdyby się niedoskona
łym o k azał,  popraw iony był na Seyrnie pirzy-
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$złym- —  W  ogolności w szyscy  prawie Posło
w ie  i Deputowani będący Członkami Kominis- 
Syi zg o dzili  się na to , że  krótkość czasu nie 
d ozw oliła  dokładnego zgłębienia  całkow itego 
p ro jek tu ,  w reszcie ganili opuszczenie w nim 
Sadów  przysięgłych ( J a r y )  a zaprowadzenie 
Prokuratorów  iako niekonstytucyyne , podko- 
puiące n iep od ległość  Sędziego  i nspróżno po- 
większaiące wydatki kraiowe , i uznawszy ten 
proiekt w w ielu  mieyscach za przeciw ny Kon- 
stytucyi i K o d exo w i karnemu ; oświadczyli  się 
p rze c iw  proiektow i. W  szczególności J W .  
K r y s i ń s k i ,  D e p u to w a n y , okazał w proiek- 
c ie  brak iawności postępow ania, wnosząc oso
bne Sądy na zbrodnie, występki i  przew inie
nia policyyne. J W .  Bona w. N i® i n o i e w s k i  
P o s e ł ,  użalał się także na brak iawności i  
odpowiadał na dwa zarzuty czynione Sądóm 
p r z y s ię g ły c h : i )  że  w czasach fakcyi Sądy 
p rzysięg łych , m ogłyby w iele  występków p U_ 
ścić bezkarnie; 2) że  do tych Sądów  nie iest 
iesz cz e  kray doyrzały. —  J W .  J e z i e r s k i ,  
P o s e ł , czynił  uwagi nad różneini artykułami 
proiektu oraz radził proiekt do przyszłego Sey- 
mu odłożyć. —  Inni R ep rezentanci Narodu nie- 
będący Członkami Roinmissyi zgadzali  się także, 
p o  większey części z e  zdaniami powyższemi, vr 
s z cze g ó ln o śc i:  J W .  S t a w o w s k i ,  P o s e ł ,  o- 
k a z a ł , że  art. 3 i .  oddaiący Sądow i G rodzkie
mu moc zatrzymania i badaniu obw inionego , 
iest p rzec iw -k o n stytu cyyn y  ; artykuł 102, o-'
kazał przećiwnym art. 22. Konstytucyi, ro z b ie 
rał "nareszcie inne arytkuly. —  J W .  Ł a b ę c k i ,  
D e p u to w a n y , zgadzaiąc się we wszystkiein ze  
zdaniam i powyższemi-, bron ił  tylko jnstytucyi 
P ro k u ra to ró w , iako potrzebney do utrzymania 
w  Sądach porządku, ow ey duszy każdego postę
powania. J W .  S i a - r c z y ń s k i ,  Deputowany 
zastanawiał się nad Działem  V. iako obeyinu-' 
iacym bardziey przep isy  odzyskania straconey 
rze c z y  , niż ie y  wynagrodzenia, dalęy nad ar- 
tyk. 86, 3 9 6 , 4 3 7 ,  żądaiąc aby nakazy Sądów 
Grodzkich nie  od Prezesa ale od całego Sądu 
w ychodziły .  — * J W .  J X .  J a k u b o w s k i  D e 
p u tow an y, uważał proiekt przeciwnym Kon
stytucyi w  art. 422. g dy  w nim nie ma w z g lę 
du na Stan d u c h o w n y ,  który ma swoie prawa 
i  iin podlega z  obowiązku ; okazał art. 235 . 
preciw n y prawu kanoniczuemu,- a zatein n ie
podobieństw o wykonania praw obu. —  J W .  
K a ł d o w s k i  Depiit. i  J W .  K r a s i ń s k i  P o 
seł, odw ołując się do zdań powyższych, żąda
l i ,  aby dla ‘ocaleniu drogiego  czasu proiekt 
albo iednomysluie odrzuczojio lub przystąpio

no do kreskowania. —  J W , K o m o r o ^ *  ! 
P ose ł  okazał art. 296. zagrażaiącyin cał°*cf 
oso.bi.stey obywateli.  —  J W .  Ć z a i e W 5*!1 
Deput. radził proiekt przed rostząsaniem 
dąć pod rozw agę wszystkich Sądów i Pra^l” . 
ków. J W .  W o l i c k i  P oseł  Kdwalski uvr»®8 
go  zbyt łagodnym dla zbrodniarzy. J W .  L»D' 
d e ,  D ep utow an y, radził pomimo zdań p ^ e' 
ciw nych proiektow i , nie spieszyć się do kfe" 
skow ania, abyus łyszyć  ieszcze  w ie le  światły® 

g łosów , w yśw iecaiących uchybienia proiektu--'' 
J W .  M a r k o w s k i ,  P o s e ł ,  w n ió s ł ,  aby pr°* 
sić Monarchę, by proiekta dłuższe i wi ększ«f 
wagi. w cześniey  Reprezentantom udzielane W* 
ły. — ■ Nakoniec J W .  J X .  W  i e r . z b o  w s k JI 
D eputow any chw alił  chęc dobrą R ady St»nl1 
zniesienia dwóch różnych a wzajemnie 
w iązuiących p r o c e d u r , le cz  ganił pospie - 
w układzie proiektu; czyn ił  uwagę nad aft' 
i 65 . radząc dodać e x c . e p c y i ą  f o r i  dla 
chownych tak, iak iest dla w oyskow ych; z te" 
sztą w n ió s ł ,  aby Komaiissyi.e w ciągu Se}'1®11 
czyniły: uwagi nad proiektein , i proiekt p0' 
prawny na Seym ie przyszłym winesiony zost9' 
— J W . J e z i e r s  k i  i J  W . K o m o r o w s k i  , f 0’ 
s ł o w i e , radzili  proiekt ten odłożyć do Sey^11 
przyszłego. J W .  Marszałek zabrawszy $ 0> 
po słyszanych tylu zdaniach w y r a z i ł , że lû ® 
w id z i ,  iż  proiekt ten utrzymać się nie moie’ 
g dy  jednak na dzień P o n ię d z a lk o w y , nie ,1)* 
inn ego dja Izby zatrudnienia , a n ow o c z f  
uione p ostrzeżen ia , podać mogą R adzie  Sta11* 
w ie le  dobrych myśli do popraw y proiektu, 
tego  dalsze nad niin rozprawy do Poniedzi* 
ku ( 45 . W rześnia)  odkłada.

Na posiedzeniu teyźe I z b y d. 25 .W r 2<< 
śnia , toczyły  się dalóy rozpraw y nad projekt®1® 
do R o d e x u  p o s t ę p o w a n i a  k a r z ą c e g O i .  
równie iak na poprzedzaiąęey sessyi, rozm8'®1 
R ep rezen tan ci,N arod u  uważaiąc proiekt to 
g ó ło w o  to szczegó łow o , oświadczyli się prz®' 
c iw  nieinn. P o  głosach Reprezentantów, W0' 
w i l i  w obronie rzeczonego proiektu Refer®11.' 
darz Stanu Z i e l i ń s k i ,  Radca Stanu l i* 11' 
c k i  i Radca Stanu P o t o c k i .  T en  odpowie' 
dziaw szy  na uczynione proiektowi zarzuty i 
św iadczył życzen ie  , aby  ieszcze  .Kowmissar2® 
Seyinowi zebrawszy się z wyznaczonymi Czł®11 
kami Rady Stanu , doprowadzili dzieło  do ie' 
go  stopnia, aby mogło bydź przez Izbę p 
ięte. Z  pow odu tego ż jc z e n ia  , odłożył 3 . 
Marszałek posiedzenie na dzień następuiacy;- 1 
Lest: 26. b. m.

Rcdakcjia F. H r . a t t e r a .  —  Drukiem J. F i l i e r a ,


